Scenka o grzechu na podstawie czasopisma „Katecheta” 2/ 2005-przygotowana przez     Ks. Feliks Paściaka, S. Barbarę Zegar, Ks. Andrzeja Kudybę.

Muzyka refleksyjna.

Przez scenę przechodzi Pustelnik, czyta brewiarz, słychać cichą muzykę refleksyjną. Gdy pustelnik znika za kurtyną, wchodzą dziewczyna i chłopak i rozpoczynają rozmowę.

Dziewczyna I:   Jestem wielką grzesznicą. Gdy pomyślę, co mam na sumieniu, to jestem prze​rażona. Nie odpokutowałam jeszcze za swoje przewinienia, zwłaszcza za jedno. 

Chłopak:         No tak, ty nie jesteś taka dobra jak ja. Zawsze starałem się żyć dobrze, więc te​raz nie  martwię się takimi problemami, Myślę też, że przesadzasz trochę z tą pokutą. Zawsze popełnia się jakieś większe lub mniejsze błędy, ale żeby od razu mówić o grzechach - ja u sie​bie nie widzę żadnych.

Dziewczyna I: Przerażasz mnie; chyba nie wiesz, co mówisz i zbyt lekko podchodzisz do tak poważnej sprawy, jaką jest grzech.

Chłopak:        Skoro tak się zadręczasz, to chodźmy do Pustelnika. My tu nic nie wymyślimy, Ty uważasz siebie za wielką grzesznicę, natomiast ja - siebie - za człowieka bez grzechu. Niech Pustelnik rozstrzygnie, przecież cieszy się opinią świętego.

Wychodzą; słychać muzykę, w trakcie której wchodzi Pustelnik i siada na środku sceny. Po chwili wchodzą Dziewczyna I i Chłopak:         

Dziewczyna I:   Ojcze, przyszliśmy prosić ciebie o radę, dotyczącą naszych dusz. 

Pustelnik:           Siadajcie, powiedzcie, co was dręczy. Dziewczyna i chłopak siadają.

Dziewczyna I:   Jestem wielką grzesznicą. Popełniłam ciężki grzech i nie potrafię zapomnieć o tym wydarzeniu, chociaż później zawsze starałam się postępować dobrze.

Pustelnik:           Opowiedz o tym wydarzeniu.

Dziewczyna I: Kilka lat temu odpisałam zadanie od koleżanki. Pani nauczycielka wychwyciła dwie nasze identyczne prace. Ponieważ byłam lepszą uczennicą od koleżanki, nauczycielka uznała, że odpisującą była  koleżanka, która nie mogła udowodnić swojej niewinności, a mnie nie stać było na wyjawienie prawdy.  Koleżanka mimo, że napisała pracę dobrze otrzymała ocenę niedostateczną  

                          Jak ja mogłam tak postąpić! Chyba nie ma dla mnie przebaczenia. Nie przyznałam się do winy, ponieważ moja wygórowana ambicja nie pozwoliła mi na stracenie dobrej opinii. Płacze. 

Chłopak:        (mówi głośno): Ja tam nie mam żadnych grzechów. Zawsze wypełniałem wszystkie przykazania i nakazy. Czuję się niewinny i bardzo zadowolony z siebie. Nie przypominam sobie, żebym kiedykolwiek coś złego zrobił.

Pustelnik:          Zanim dam wam radę, musicie coś zrobić. Ty (zwraca się do Dziewczyny 1}, idź, poszukaj i przynieś tu do mnie najcięższy i największy kamień, jaki zdołasz unieść. A ty weź tę torbę (zwraca się do Chłopaka), przynieś mi małe kamyki - tyle, ile uniesiesz 

Na scenie rozbrzmiewa muzyka, dziewczyny wychodzą, następnie dwa, trzy razy przechodzą przez scenę tak, jakby czegoś szukały. Po chwili Dziewczyna l niesie wielki kamień. Muzyka urywa się.

Dziewczyna l:    Panie, ojcze, tylko taki zdołałam przynieść!

Po chwili wchodzi Chłopak  i niesie przed sobą torbę z małymi kamykami.

Chłopak:             To są wszystkie, jakie znalazłem.

Pustelnik:            Dobrze wykonaliście zadanie; a teraz musicie odnieść te kamienie dokładnie w to samo miejsce, z którego je zabraliście i powrócić tutaj, do mnie.

Dziewczyna i chłopak  wychodzą. Rozbrzmiewa muzyka. Wraca Dziewczyna I.

Dziewczyna I:   Już odniosłam kamień, szybko znalazłam miejsce, z      którego go zabrałam.

Pustelnik:           Więc usiądź tu, obok mnie.

W końcu zatrzymuje się Chłopak: Nie mogę przypomnieć sobie miejsc, skąd zabrałem te kamyki. To jest niemożliwe do wykonania.

Pustelnik (wstaje): Podobnie jest z naszymi grzechami. Ty (zwraca się do Dziewczyny), szyb​ko i łatwo znalazłaś swój kamień, bo znałaś swój grzech, słuchałaś wyrzutów sumienia i naprawiłaś swą winę. Dzięki swej skrusze, zadośćuczyniłaś. Ty natomiast {zwraca się do Chłopaka), nie wiesz, skąd wziąłeś kamyki, tak samo jak nie znasz swoich małych grzechów. Nazywasz je błędami i lekceważysz swoje przewinienia, Widzisz winy u innych, a swoich nie potrafisz nawet zauważyć.

Muzyka refleksyjna.

Pustelnik           zwraca się do publiczności. Często jest tak, że widzimy źdźbło w oku bliźniego, a nie  dostrzegamy belki w swoim oku.

 aktorzy kłaniają się i wychodzą.

Pieśń : Skrusz moje serce 

